Mor. 


„Kresowiec“ 


wychodzi w diuga. czwartą 
niedzielę kazdogo miesiąca 
Prenumerata 
wynn vnoznia Pala 00 ot, 
półroczne 1 zlr. 25 ct, 
kwnztalnie 65 ct, mesie 
czna 25 ct. 
Pojedynczy nnmer nabyć 
można w ksieguni isl 


trawa w niedzielę, dnia 23. sierpnia 1896. 


(RESOWIKC 


Pismo polityczne, spółeczna | naukowe. 
? 


Rocznik I. 


Wszelkie pisme, mtykuły 
omz pieramieratą przesy- 
lac nalezy da Redakcy! 
„Kresowca ulica loharnego, 
w Mor -Ostrawie. 


Ugłoszenia 
pizyjninje sie pn cenie 5 ct 
za miejsce jednoszpaltowe 
wiersza drobnym diokiem, 

Przy częstszych ogłosze- 
mach udziela sig I(P/, 1n- 


Zgoda 3 jedność podwyższa narody. bntn 


Kittla i K. Snlnega w Mor- i 
Ostrawie. 
P~ Przy u 
w Mor. 


roczystości i zabawie pamiętajmy o szkole polskiej 
strawie i rozszerzajmy „Kresowea*, "984 


3 W 200 setną rucznice «kunu 


„Jana Illee Sobieskiego. (*) 


Przez szerokie okna, chodzące 'na kwierisly” ta- 
ras wilanowskiegowmałacu, stfligi wesołych blasków słoń- 
ca wdzierają się do wnętrza, zawisają na aKsam tnych 
obiciąch ścian 1 złotogłowiach, .drzącym: połyski całują 
cenne malowidła, « złote ślakpy. bronzawe kandelabry 
1 białe ramiona Chrystusa drogocennie rzeżbione z kości 
słomowej, co w głębi widnieje nad wspaniałe łożem 
rozpięty na karmazynow ej, Jjedwahistej makacie. 

Ugólna cszę komnaty przerywa miarowe uderze- 
nie wahadła weneckiego zegaru, umieszczonego pod ol- 
brzynum kloszem na marmurowym kommku 1 przeyva- 
hwy głos papugi zielonej. co u drzwi wisi na złotej 
ohręczy 1 kilka francuskich wyrazów powtarza bez koń 
ca, do uprzykrzema. Wśród przepychu świadczącego ^ 
wielkim smaku artystycznym 1 melada bogactwie sie- 
dzi Jan 1l schorowany i opuszczony przez rodzinę. dwo- 
raków 1 słażbę Cierpi on od kilku lat na kamenie ner- 
kowe I wodna puchlinę, nogi nabrzmałe ciężą mn oło- 
wiem, więc siedzi znekany w szerokiem karle 1 hole- 
snym myślom się oddaje, W ręku trzyma różaniec z 
kości słoniowej, wargi blade poruszają się szybko pod 
obwisłym wasem i szepczą słowa modlitwy 

Marzył on kiedyś, że lubą Ojczyzne zawiedzie do 
chwały, a oto, ile razy ją dźwignąć usiłował, wnet anar- 
cha podnosiła głowę 1 pozbawiała go mocy, wytrącała 
berło 4 ręki. Dążąc da wzmocnienia absolntnej władzy, 
ù której rozumiał że jedynie zdoła ocalić Polskę, ukró- 
cał swawolę możnych wynoszeniem do godności sena- 
tarskielt ludzi nowych o imionach dotad mniej znanych, 
środkiem tym jednak nie zdołał zaradzić złemu; mażno- 
władm bowiem przeciwnicy podnosili tem butniej gło- 
we, darzeni zaś godnościami dorobkawicze, łaski fawo- 
ry Świadczene odpłacali mu zdradą i niewdzięcznością. 

Więc może na łonie rodziny doznał skołatany sta- 
rzec jalaej pociechy? | ta go zawiodła. 

SpołeczeńslLwo połekie przedajne, powodujące się 
zyskiem 1 prywata, widok nawy ojczystej bez steru i rzą- 
du, niezapewnione następstwo tronu, ciągłe spory naj- 
starszego syna Jakóba z matką. ta o żonę Jadwigę 
Amialię, księżniczkę Neuburską. której Marya Kazimiera 
hezhtośnie dokuczała, to o majatek, którego lwią cześć 
królowa z krzywdą dzieci pragnęła zagarnąć: wszystko 
to gnęliło mu duszę do żywego 1 pogarszało stan jego 
choroby. 


(*) Ten szkie hiatoryczny. hu pożytkowi i smidecanej pamię- 
ti. czytelnikom waszega ktetoweco wydawnictwa pizahukuw jemy 
z krakowskiego Czasu, za to szans na red+kcyę tego psie prze- 
paszacy (Przyp Redl 


Wprawdzie lekarze nadworni żydowin Jonasz, von 
Falderen i Minasiewicz robili mu dobra nadzicję, że sio 
te cierpienia ukoją, jeno do wód hurszherskich (dziś 
Wambrunn) wyjedzie; rada senatorska z 2 czerwca 
dała oawet przyzwolenie na odbycie tej podrózy Sa- 
Jicski jednak jakby w przeczuciu bliskiego skonu, od- 
kiada ja z dnia na dzień i w modlitwie a rozmysłanin 
szuka ukojenia ponurych myśli r dręczących go oer- 
pei hzyrznych. 

Gdy tak siedzi osamotniony król-bohaler, kotara u 
drzwi zwolna się uchyla » do komnaty wchodzi mewia- 
sta młoda o uroczem obliczu na którem malował się 
smutek i dobiać bez granie. Slady łez w oczach nio- 
bieskich. szeroko olwartych 1 lekko schmurzone biało 
czolo świadczą o świeżo przebylem cierpienm. Uhrana 
była skromnie, lecz wykwintnie, w rękn mosła plik pa- 
merów. Król ujrzawszy ją umuiechnął się przychylnie, 

— Przypomniala sobie naraszcic jedna isLOtA O mo- 
jem istnieniu. 

— Pamiętaniy wszyscy o waszej król. mości — 
rzekła, całując go w rękę — jeno u królowej Jejniości 
ważne sprawy się toczą, ad których dobro was"oj ro- 
zimy zależy, medziw przeto. że o was na chwilę za- 
ponmiana. 

Cóż tam znowu za sprawy? 

— Mąż mój, a waszej król. mości syn, układa się 
wedle imująlkowych interesów.. 

— ...l jako zwyczajnie matka dywersyc wu cay- 
m i kłócą się o podział sehedy, cho mwe jeszcze nu 
marach nie widzi. 

— Nie ojcze... 

— Nie, przecz mi, dziecko moje, wiem dobize co 
się dzieje; więcej ich obelhodzą dobra doczesne, włości. 
zloto i klejnoty. niż moje zdrowie i dobro wieczne, a 
przedewszystkiem spokój ostatnich dni mego żywota. 

W mocy waszej król. mości wyraźną, spisaną W0- 
lą usunąć te spory, z których wiele szkody spłynądć mo- 
że w przyszłości na rodzinę — rzekł bisknp płocki Za- 
luski, który przed chwilą własnie wszedł do komnaty 

— (zyńż nie widzisz — odparł Sobieski — że 
| mnie za życia me słuchają, mamże mieć nadzieję, żę 
| 


mme po śmierci słuchać będą? Już takie czasy, że zło- 
to panuja, srebro rządzi, więc ginie painęć cltrześciań- 
skiej powinności, sumienie milczy, dla słuszności miej- 
sca niema. 
Paczem kró! machnał ręką 1 dorzucił z szyderczyni 
usmiechem: — Niema dobrego człowieka, niema am 
{ jednego. . Tu zawahał się chwilę i spojrzał na księ- 
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źnę Neuburską, która batystową husteczka ocierała 
oczy łez pełne. 

Księżna przyklękła na niskim tahorecie, aby uca- 
łowań ręce schorzałego ojca. a listy, które mosła z rąk 
się wymknąły 1 upadły na posadzkę, jeden zaś z mch 
zatrzymał się na kolanach króla, 

— Cóż ty tu za kancelaryę nosisz z sobą? — spy- 
tał żartobhwie, a całując ją w czoło, czytać począł roz- 
łożony papier. 

— To listy Jakóba, które mi polecił dziś jeszcze 
popieczętować i wyprawić przez umyślaych gońców. 

Król tymczasem oczyma wodził po piśmie, które 
było plempolencya królewicza daną p. łowczemu koron- 
nemu, Stefanowi Potackieenu, polecającą mu -aby za 
odehraniem wiadosci śmuertelnego przypadku najjas. 
króla ojca 1 dobrodzieja naszego<, z władzy 1 rannenia 
jego (to jest Jakóba), wszystkie sumy 1 skarhy, któreby 
się w Zółkwi luh gdzieś na Rusi znajdowały, odebrał 
1 w hezpiecznem miejscu ulokował, etiam adhibita mi- 
litari manu, w czem mn się wszelka golowość spo- 
rządzi. 

Skończył czylać dokument zbołały ojciec 1 powoli 
go drżącą ręką składał. a do głowy wir myśli się tło- 
czył, serce hólem się ścięło. 

Jakto? -- ten ukochany jego pierworodny »fa fan<, 
o klórym niegdyś marzył, że będzie chluhą Ojczyzny 
i rodziny, dzis doczekać me może ostatniej chwili oj- 
ca 1 już wydaje rozporządzenia jakie się po śmierc 
wydawać zwykło, Tu stanęło mu na oczach widmo ple- 
kielnej rozterki w rodzime, klóraby go pragnęła ujrzeć 
jak najprędzej na marach — więc znękany starzec, rę- 
ce drżące opuścił na. kolana, krew mu do głowy na- 
Mmegła 1 całym ciężarem ciała, pochyhwszy się napizód, 
runął jak martwy głaz na posadzkę. 

Biskup płocki daremnie usiłował do podlrzymać, 
król zsuwając się na ziemię o malo go me przygniótł 
ogromem swego ciała 

Na krzyk ks, Neuburskiej nadbiegła z górnych kom- 
nal królowa w lowarzystwie posła francuskiego Poli- 
gnaca » O. Voly jezuity, a ujrzawszy męża bez przy- 
tomności, głośnyru płaczem napełnła pokój. 

W zamieszaniu 1 popłochu ogólnem skup Załoski 
wołał na posła francuskiego, aby królowę wyprowadzo- 
no, co gdy spełmono, służbie wydał rozkazy, aby jak 
najprędzej zawezwano spowiednika 1 lekarzy. 

Tymczasem wzięto się do udzielema pierwszej po- 
mocy choremu Ale co to była za pomoc, gdzie kilku 
duchownych ' paziów. Nawel króla na łoże prze neść 
nie zdołal. Musiano ga zostawić na ziemi ı czekać aż 
reszta służby nadejdzie, 

W dobrą godzine przybyło kilku dworzan, niesżczę- 
smem ledwo który z meh był trzeźwy (dy król przez 
całą godzinę w paroksyzunie leżał, jnskup płocki wołał 
głośno. ahy żałnwał za grzechy i dał znak, że słyszy 
wzywającego go do skruchy, co gdy uczynił, zwracając 
kn biskupowi oczy i ściskając go za rękę, tenże dał mu 
rozgrzeszemie, udziclając odpustów w artykule śmierci 
dozwolonych od apostolskiej stolicy. 

Lekarze za którym słnżba się rozpiegła, me nad- 
chodzih wcale, Jonasz bowiem pojechał do Warszawy, 
dokąd go wezwała pam Dupont. faworyla królnwej, cer- 
paca na hsleryczne spazmy, mmi zaś, jak ron Ialde- 
ren i Minaszewicz, nneszkah także w stolicy, musiano 
więc kalka godzin czekać, aż pzybędą. Poczeiwy biskup 
Załuski wszelkich w tym czasie śradków używał, aby 
tylko króla przywieść do przytomności. 

Przyszło mu na myśl. aby choremu podać . Baran- 
ka Bożego lunocentego X]:. Urzynił to 1 łaska Boża 
pomogła nagle królowi Jakhy ze sun przebudzany przy- 
szedł do sielle 1 pvlał, co się z mm slało, poczem przy- 
Wapi? do spowedzi przed O. Skopawskno. swym spo- 
wiednikiem. 


| Nie było chwih do stracema; posłano po Najśw 
Sakrament i wcześme robiono przygotowama do przy- 
jgcia gościa mówiąc przy królu i z królem tylko o rze- 
czach pobożnych. Gdy później przymesiono (ało Pań- 
skie. znowu powrócił paroksyzm i trwał memal przez 
godzwię Przybyli biskup! poznański i wfanckı. jeden z 
m dał ostalnie namaszczenie, ale król zaczął już 
konać 
Nadjechah już w końcu lekarze, lecz wszelkie środ- 
ki me pomogły. król mowy nie odzyskał i po kilkogo- 
dzimnych męczarmach, między ósmą a dziewiąta wie- 
caem dma iegoż (t j d I: czerwca 1696 r) zgasł 
lumen Poloniae hez wszelkiej dyspozycyt, a wraz z nim 
zagasły ostatnie blaski chwały na polskim horyzoncie 
L. Głatman. 


Korespondencye. 
Opawa w sierpniu 
Wiec nauczycieh śląskich, który się odbył v nas 
w dmach 3, 4 1 5 sierpnia zgromadził imponujący za- 
stęp, bo blisko 500 nauczymel ze wszystkich okolie nn- 
szego kraju. Pokażna ta liczba uczestników wymownem 
jest śmadeclwem żywego zainteresowana się nauczy- 
cielstwa sprawami, nad jakiemi wiec obradował, Naj- 
ważniejszą sprawą było sfornnułowame życzeń co do 
uregulowama płac nanczycielskich, w której to kwesty! 
pownięlo następujące uchwały: 1) zniememe systemu 
miejscowo-k asowego 1 zaprowadzenie systemu osobislo- 
klasowego 1 w ten sposób przejęcie płac naaczyciel- 
skich na fandnsz krajowy, 2) zaprowadzenic jednolitych 
dodatków pięcio etnich w wysokosci 100 złr; 3) zń- 
wnanie dodatku funkcyjnego szkół jednoklasowych z 
z szkołami dwnklasowemi; 4) podwyższenie pensyi 
wdów po nauczycielach, 5) polepszenie bytu nauczycie- 
h młodszych 1 zmesieme ubliżającego godności nauczy- 
ciela tyluła. »Unterlehrer«. Co do nnanowania nauczy- 
cieli oświadczył się wiec za tem, żeby wybór nauczy- 
cieli na każdy sposób pozostawiono gminom, aby zaś 
nadużyciom przy wyborach zapobiedz, nuałahy rada 
| szkolna pawialowa z pomiędzy kompetentów trzech naj- 
odpowedniejszych do wyboru przedstawić, 4 wielu m- 
nych, nad jakiemi jeszcze wiet obradował, zasługuje na 
podniesienie sprawa rozszerzenia | pogłębiema wy kształ- 
cenia nauczycieli. Do zarządu cen(ralnego wyhrano z 
wyjątkiem jednego dotychczasowego zupełnie nowych 
członków. między nim znanego Schuhga, — Nastrój 
zebrania był podniosły, refeaaty we wszystkich spra- 
wach przyjmowano z entuzyazmem a uchwały zapa- 
dły jednogłośme Do jednomyślności przyczyniło się to, 
że przywódcy nowego prądu zgodzili się w zasadzie na 
życzema nauczyciel narodowych. 
Na przyjęcie nanczycieli przyczdobiło się miasto, 
a osobny komilet postarał się o uprzyjemnienie poby- 
; tm nczeslników wiecu 


Ga 


Zycie polskie na kresach. 

Na ogolne żądania pubhczności darm będzie dnia 
23 b. m. po raz drugi szluka Wł, Anczyca >Łobzowia- 
nie< klórą popizedzą 2 monolog. Spodziewać się na- 
leży że Czytelnia zapełm się po brzeg. Po przedsta- 
wienm zabawa z lańcami. 

Uraczysie otwarcie „Kółka rolniczego wraz z zy- 
telnia" w Boguminie w dmu 15 b. m. Skromnie bez 
zewnętrznej okazałości, ale z Lem bardziej podmestonym 
nasirojem ducha nbchadzili członkowie >Kółka« lniej- 
szego uroczyste ałwarae na dmu la b m. Uhege spra- 
wę tak ważną 1 donioslą zacząć z Bogiem. zgramada 
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sig członkowie około godziny 16 przedpołndmem w lo- 
kalu »Kólka« skąd wyruszyli do kościoła parafialnego, 
aby wysłuchać kazania 1 sumy, która na mtencyę »Kół- 
kar została ofiarowaną. Przy kazaniu podniósł ks. wi- 
kary Macoszek, 1% »Kółka< obchodząc uroczyste swe 
otwarcie w święto Matki Boskiej obrała sohie za pa- 
tronkę Rogarodzicę, która odtąd ezuwać będzie nad 
niem, aby wypełniło swoje wysokie zadanie. Jako za 
czasów króla Jana Kazumuerza N. M P. wyrwała 
naród polski z tom, aby nadal stała na straży przeciw 
barharzyństwu 1 schyznue. oby tak opiekowała się » Kół- 
kicm« mającem być wałem obronnym szczególme dla 
młodzieży przed pokusam! niewiary 1 socyahzmu! 

O godzima 4-tej papołudniu zgromadzili się goście 
í członkowie w lokalu »Kółkac. Po królkiem przemó- 
wielu 1 serdecznent powitani gości przez przewodu 
czącego ks. prob Dudka zabrał głos p Szybiński, dy- 
rektor szkoły rolniczej znnowej w Cieszynie i wygłosił 
stosownie do celu »Kółka« wykład pouczający o sze- 
rzącej się obecnie w niektórych powiatach Szlaska za- 
razie »pysku | racie«, Członkowie, między którymi du- 
zo jesl ralmków dziękowah żywemi oklaskami za po- 
Żyteczne wskazówki Jako drugi mówca powslał ks. 
Londzm, nauczyciel religi na gimnazyum połskiem w 
Cieszynie Znany 1 powszeciinie lubiany mówca por 
wającymi słowam wykazał potrzchę orgamizacy! sz 
gółme u nas na Szląsku. gdae Polak tyle mo zyjaciół 
liczy. Po znakomitej częstokroć hneznynn oklaskanu 
przerywanej mowie, sprostował jeszcze ks, Londin sze- 
rzone pogłoski. jakoby 2-ga klasa gunnazynm poskiega 
w Cieszynie me nnała zostać otwartą z początkiem nad- 
chodzącego szkolnego roku. Podłe postępowanie wro- 
gów naszych, które 1 przy lej sposobności się objawia, 
sprawiedhwe wywołało oburzenie wśród słuchacz, 

Po ks, Londzime zabiał głos p Burek, rodem Szlą- 
zak kształcący się od dwóch lat na Umworsylecie kra- 
kowskin Nawiązując do biało-czerwonej chorągwi po- 
wiewającej nad mieszkaiiem »Kółkau napominał w wy- 
mownych słowach obecnych, aby wszędzie i zawsze 
przyznawah się do polskości mianowicie wobec tych, 
klorzy »za elilehem« do nas „przyszli: a teraz z naszy- 
mi nieprzyjaciółmi się łącza. 

Po odśpiewamu kilku pmeśm narodowych przez 
grono Śpiewaków z »Kółkac obejrzeli szanowm goście 
urządzenie lokalu »Kółka< 1 księgozbiór liczący już te- 
raz około 100 tomów, wyrażając się z nznamem dla 
pracy Wydzlałn, 

Wieczorem zgromadziło ogłoszone plukatami przed- 
stawienie teatralne liczną publiczność w sali hotelu 
gminnego. Amatorzy z Czytelm w Mor Ostrawskiej 
zaszczytnie nam z pierwszego przedstawienia z 19 lipca 
br „znam ściągnęli na siebie uwagę tutejszej publiczności; 
udz ał chociaż wielki byłby jeszeźc hezniejszy guyby me 
burza straszliwa, srożąca się właśnie przed rozpoczę- 
ciem wieczorku. Właściwe przedstawienie teatralne 
uprzedził monolog »Podnpadły małżonek« i kilka de- 
klamacyj. z których najgłębsze wrazenie wywarł »Ka- 
itożnike czyh los biednego skazańca w sybiryjskiej ko- 
palm. Nareszcie podniesiono zasłonę i rozpoczeło się 
przedstawienie sztuki Anczyca »Łobzowianiec. Atnato- 
rzy grali ze zwykłą sobie swobodą bez alfekiacy:, nie- 
którzy wprost znakomicie. Najlepiej oddała swoją rolę, 
»Magdalena«, później »Żosia« zdradzająca niemały ta- 
lent do scemy, dalej »Tomek« 1 »Prolazy« który wy- 
borme przedstawił chytrego nigdy nienasyconego pisa- 
rza. pokątnego. 

Po przedstawieniu bawili się jeszcze uczestnicy tej 
pięknej uroczystości przy śpiewach, do których przy- 
grywała kapela Czytelm w Mor, Ostrawie, aż do spó- 
źnionej pory, poczem goście odjechali pociagaim ku Mor. 
Ostrawie. ku Cieszynu 1 w inne strony, zabierając ze 
sobą pamięć male spędzonych chwil. 


Dodatkowa wspomnieć muszę o 2 telegramach gra- 
tulacyjnych nadesłanych pzez Zarządy »Qzyteln ludo- 
wej » Towarzystwa oszczędnoście w Cieszynie Dzię- 
ki szczególnym sLosunkom panującym przy urzędzie 
telegralicznym na dworcu w Bogunmunie, doslały się le 
telegrimy wysłane o 12 g 50 m popołuduu dopiero 


coś przed . g wieczorem do wiadomości »Kółka«. 


Poradnik domowy. 


tla dzieci, które za szybko rosną i wskutek tego 
zle wyglądają. jest miod nieacenionem pożywieniem. Nie 
podaje się jednak dziecku nigdy miodu samego, lecz 
tylko w połączenn z innymi potrawami. 

l lak najlepszym śmadaniem dla takiego dziecka 
bedzie dobre ciepłe mleko, osłodzone miodem, z kromką 
dobrego domowego chleba, a później, jak dziecko głodne, 
mazya mu dać kromke chleba posmarowanego miodem. 
Dobre mleko 1 chleh z wy odżywiają dziecko znako- 
muce, a miód równo nie rozgrzewa ciało, wzmacnia 
organa oddechowe, oświeża i uspokaja umysł. 

Kromka chleba z miodem znaczy więcej, amżeli 
całe pudła dziecnnych biszkoptów, extraktów 1 t p 
środków lalrycznych 

Środek na oparzenie. Według pewnego lekarza nie- 
mucchiego, zwykła pokrzywa, roślina u nas tak pow- 
szechna, jesl pewnym środkiewa na rany z oparzenia 
powstałe. iwieże liscie pokrzywy kraje się w drobne ka- 
wałeczki, polewa się meco wodą 1 winnym oclem. Gdy 
się na ranę przyłoży płatek płótna zamaczany w tej 
mieszaninie soku pokrzywy 1 rozcieńczonego wodą octu 
winnego, rana goi się szybko. 

Na nieprzyjemne cuchnięcie z ust można używać 
trzy razy dzienme solanu potażu (dostanie w ap- 
tece), który zażywa się w Irzy godziny po każden je- 
dzeniu, a mianowicie jedną łyżeczkę od kawy z acu- 
krzoną wodą. 

Obok wewnętrznego użycia należy tym płynem 1 usta 
częściej wypłukać, 


Rozmaitości. 

W Bruex w Czechach miało miejsce trzęsienie zio- 
mi 2 domy zburzone zostały do szczętu. Miasto to w 
minionym roku zostało nawiedzione straszną klęską, 
Zapadła się wówczas wielka liczba domów. 

Z Nowago Jorku donoszą o strasznych upałach W 
przeciągu 5 dm nmwarło 120 osób wskutek udaru sło- 
necznego. 

Niewolnictwo kwitnie jeszcze w najlepsze w San- 
sybarze 1 Pemba, które są pod opieką angielską. Ponoś 
istnieje tam jeszcze 268.000 niewolników. Wojenne an- 
gielskie okręty me wyławiają nawet 6 procent okrętów 
niewolniczych Europejczycy zapatrują się na tą spra- 
wę niewolnictwa ze stanowiska swej korzyści a nie za 
stanowiska chrześciańskiego. 

Z Dsia, w Prnsicch Zachodnich, donoszą 1ż wró- 
cto tam kilka rodzin naszych, które chęć szybkiego a 
łatwego zbogacemia się da Ameryka zawiodła. Lepszy 
wróbel w garści, aniżeli gołąb na dachu! 

Z Brazylli donoszą, 1ż tam w kolomach polskich 
rozwija piękna kapłańsko-polską działalność, ks, Antom 
Zuber. Zasłużony ten duchowny jest synem górno-szlą- 
skiego wieśniaka. 

Zmariwychwstały dełlkwent. Z Tnnisu donoszą ' Kra- 
jowie lulejszy, mahometamn Ionzerti, skazauy został 
za morderstwo wyrokiem sądu na śmierć przez powic- 
szenie. alo jego, wedle ohowiązującego przepisn, nýja- 
ło być pochowane tego samego dma. Benzerti po kilku 
godzinach zaczął dawać znaki życia i odzyskał w zu- 
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pełności przytomność, poczem zażąda! pić. Benzerti znaj- 
duje sle obeenie w szpitalu na drodze wyzdrowienia. 

Miasteczko Szczedryn w guberni mińskiej spłopę- 
ło do szczętu. Ogień podłożyhi mewyśledzem Fpiawcy 
na wszystkich stronach miasta. Ratunek hył memożh- 
wy. Dsm osób zginęło w płomieniach 

W Milwoke, w Ameryce gdzie, jak wiadomo, prze- 
bywa bardzo dużo Polaków, uchwaliła tameczna rada 
miejska zezwolić na naukę języka polskiego w tych 
szkołach publicznych, do klórych uczęszcza przynajm= 
mej 250 dzieci polskich, Pomyślny ten zwrot zawdzie- 
czaję nası rodacy zabiegom p. Słupeckiego, który prę- 
dzej nie spoczął, aż celu dopiął! 

W Zakopanem bawi bisknp franeusla ks. Pasardier. 
fak więc uroczy nasz zakątek tatrzański staje się čo- 
raz głośniejszy i ściąga już gości z różnych stron świata 

Uratowana ziemia polska. Czytamy w Dzienniku 
Poznańshiia Wobec dość często w oslalnim czasie 
dochodzących nas wiadomości o przechodzemu mająt- 
ków polskich z 1ąk polskich w niemieckie, radosną czy- 
telmkom naszym zakomumkować meżemy wiadomość, 
którą zapewne z szrzerą radością powia całe nasze 
społoczeństwo polskie Oto onegdaj nahył na subhaście 
pan Brodowski z Psar dobra rycerskie Strzegowę. ma- 
Jare 400,37.A7 hektarów rozległości. za 340000 marek. 
Przekonani jesteśmy że wszyscy Polacy powitają wia- 
domość tę z szezerem zadowoleniem. Znalazł się bo- 
wiem obywatel, który mógł ı chciał ratować piękny 
kawał ziemi polskiej! Dodajemy. że majątek ten liey- 
tówalr także Niemcy, p. Brodowski jednak postanowił 
sobie za jakąbądź cenę mie dopuścić do przejścia jego 
w niemieckie ręce. 

O pięknym przykładzie miłości bliźniego i dobro- 
czynności, jaki dała arcyhsiężna austryacka Marya Wa- 
lerya, najmłodsza córka cesarza austryackiego. donoszą 
z Waidhausen. Był tam robotnik mający 6-70 małych 
dzieci, który przez cały rok był ciężko chory 1 niezdol- 
ny do pracy. W tej ciężkiej doli przybywa mu z pomó- 
ca arcyksiężna Marya Walcrya, która go nietylko wspie- 
rała przez cały czas materyalme, ale też go często w 
Jego mieszkaniu odwiedzała, dowiadywała się a zdro- 
wiu jego, obdarowała dzieci zabawkami, pocieszała ca- 
łą rodzinę. Jeszcze kilka godzin przed odjazdem jej do 
wód da Ischl odwiedziła chorego. Zaiste wzniosły obraz 
widzieć córkę z domu cesarskiego przy łożu chorego 
ubogiego robotnika. 

Najstarszym w Galicyi człowiekiem jest niejaki 
Marek Fhsak, byly garbarz, mieszkający w Kołorzj ńcach, 
powiecie tarnopolskim. Wedle nietryki, którą przedło- 
żył dla otrzymania zapomogi, liczy on 109 lat. Nigdy 
w swojom życiu mie chorował 1 dotąd jest tześkim na 
ciele 1 umyśle. 4 dziesięciorga jego dzieci, z których 
najmłodszy ma lat 00, żyje dotąd ośmioro. 

Przejazd cesarza przez Kraków. Jak nam donoszą 


z Wiednia, cesarz przejedzie przes Kraków d. 30. hm. | 


na manewry do GaNcyi. — Pociąg dworski przejdzie 
przez tutejszy dworzec zaraz po półuocy. Z powrotem 
przejedzie cesarz d. 16 września, pociąg dwerski stanie 
iu wczesną godziną wieczorną i zatrzyma się kilka mi- 
nut Wskutek tego odbędzie się prawdopodobnie powi- 
tame monarchy przez naczelników władz i reprezen- 
tantów miasta. 

Kilka centnarów złota i srebra, według domesienia 
+Breslauer Żtg., znaleziono w W. Księstwie Poznań- 
skiem, w majątku Dubieszewskiego W ygrzehano 2 cent- 
nary 85 funtów monet złotych i srebraych pomiędzy 
Potulinem 1 Dobieszewskiem w jednym ze starych gro- 
howców, wznoszącym się na wzgórzu. Skarb pochodzi 
hądź z czasów wojen szwedzkich (w s. 1656 Szwedzi. 
przeciąga tą drogą do leżącego w pobliżu miasteczka 
Golanczy), badź z czasów wojen napoleońskich, gdy je- 
nerał Davoust w roku 181% w drodze do Rosy! wraz 
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z wojskiem przechodził przez Dobieszewo Podobno w 
tym majątku znaleziono już poprzednia kilba grobowców 
kamennych, z wielających stare monety. 

Oobrą naukę dał cosarz niemiecki |owarzystwn wio- 
ślarskiema w Brrlinie Rzeczone towarzystwo urzą- 
dziła festyn wioślarski, dla którcgo także cesarz ofiaro- 
wał wygrana, zaprosiło na lestyn cesarza i naznaczyło 
czas uroczystości na medzielę przed południem, kiedy 
sę w kosuiołach odbywa głowne nabożeństwo. Cesarz 
za zaproszenie podziękował, lecz równocześme oświad- 
czył. me może lwać ndziału w ornczystościach, które 
się odbywają podczas głównych nabożeństw Towarzy- 
stwo adłożyłe [siyn ua l godz. po południu, ale cesarz 
więcej me przyszedł — 

Losy emigranta Gazefa Lwowsku podaje co na- 
stępuje. »Dma 13 styczna roku bieżącego wyelnigro- 
wał z Kadlmbisk (powiat Brody) włościanin Semko Ste- 
fańrzuk, zalnerająe z sobą żonę, córkę, syna ı 21 lat 
liczącego chlopaka Mikołaja Juchbymów. Emugrantom na- 
Szym wiodło się źle za morzem, w Bazyli utraci Sem- 
ko zonę | dwoje dzieci, a w łachmanach, o kiyn žebra- 
czym wrócił dnia Ii lipca samotny do kraju Przed 
zwierzehnością gminną zeznał te słowa: »W)yjechawszi 
z Kadłubisk, przybyliśmy da Rio Žanemo za dni 28 
stamtąd za dm 2 do Paranagwa, z Paranagwa do Ku- 
riuhy koleją 6 godzin jady: z Kurtby do Panlogro- 
su, a stamtąd furami odstawili nas na kolonie Welini 
Tam każda rodzina otrzymawszy na naszo rozmiary po 
12 morgów lasu czystego, bez żadnego pomieszkania, 
poczęła gospodar: Widzuc moje nieszczęście, udałem 
się z jeduym pruskim murarzem za zarobkiem, mając 
jeszcze ze sobą 40 złotych Tah tam zwyczajno, napadł 
na mme -rozhyszak« kazał sobie dać pieniądze, jakie 
przy sobię miałem, grożąc mi amiernią Oddawszy juź 
ostatm grosz, me mając się lo czego przytulć, pozo- 
stawiłem żonę 1 dzieci losowi. Naradził mi pewien Nie- 
miee z Galicyj, bym udał się z um do morza.. Będąc 
robotmkiem przy ohręcie, zajechałem do Alryla, 2 Afry- 
ki do Anglu, z Anglu do Francy, ztamtąd do Bren, aż 
wreszcie dostałem się do swojej rodzimy Nogi mam 
dzmramı okryte, które powycmałem, wydohywając ko- 
mary z jajkani, niosące w lndzkiem cielel« Dzisiaj 
Semko Stefańczyk -przeklina faktorów i wszystkich, 
którzy hsty pisali fałszywe, gdyż tylko ludzie spowo- 
dowali do tak wielkiego nieszczęścia, że wszystkie ga- 
hcyjskie enngranty pozostają w oslatmej nużdzie (bie- 
dzie) 1 dzikiej niewoli:. Sam on ntracił żonę i daleci. 
nie może już nawet mówić z zachrypnięcja. Bhższyci 
wiadomości o »raju |razyljsłam« może każdy dowie- 
wiedź się u Semka pisząc do niego do Kadłubisk 

C em jest pieniądz? Ktoś ustanowił premią na naj- 
lepszą odpowiedź na to pytanie Wśród wielu odpowie- 
dzi przyznano pierwszeństwo 1 premią nasię(mjącej od- 
powiedzi: »Pieniądz jest czarodziejskiem klnczem, któ- 
ry otwiera wszystkie bramy, prócz bramy miebieskiej, 
tudzież czarodziejskun prętem, który wszystkiego może 
dostarczyć, prócz szczęścia. 

Stary Bismark me może się spokoić, 1ż nie jest 
już minmstrem 1 nie ma takiego wpływu na sprawy 
państwowe, jakiego hy sobie życzył! Dla tego lży cią- 
gle w gazetach to ministrów pojedynczych, to partye 
rozmaite, wyslawiając bez ustanku swoje dawne rządy. 
Obecnie znów napada katolików i wzywa cesarza nie- 
mieckiego, aby 1manował tylka protestanckich ministrów! 
Na to pisze katolicka gazeta (Germania, iż jest niemo 
żliwością, aby państwo pruskie stało się zupełme pro- 
testanckiem, że do tego katolicy migdy nie dopuszczą 
Przypomina też owa gazela, że Prusy nie byłyby tak 
wielkień państwem, gdyby nie zabrały kawału Polski 
i Szlaska Fryderyk IL byłby bez tych krajów, pomimo 
swego królewskiego tytułu, pozostał tylko mało znaczą- 
cym »margrabią brandenpurskim«. Fryderyk Wilhelm 
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IM. mie mógłby prowadzić w roku 1812 wojny celem 
wyswobodzenia państwa pruskiego z pod przewagi Na- 
poleona |. gdyby nie zabrał dóbr klasztornych 1 kościel- 
nych na Szląsku, (wyposażonych za polskie pieniądze 
luh przez Polaków 1). Gazeta Germania podaje dowo- 
dy na lo, iż zawsze głaskano katolików I wszyslko ım 
ohiecywano, gdy państwo pruskie było w niehezpie- 
czeństwie.. Wszakże w rokn 1815 robiono Polakom 
wielkie, a świetne obielnice. Szkoda jednak że Germa- 
nia nie określiła bhżej owych obiecnic i mie zaznacza, 
jak zostały wypełnione . Lecz i tak można sobie wyo- 
brazić, iż odpowiedź na takie pytanie brzmiałaby +»Owe 
obielnice sa zapommane 1 nikl o nich dziś nawel nie 
chce słuchać. 

Uczony niemiecki prof Delbrik, klóry niejedno- 
krolme już zwracał uwagę rządu pruskiego na niewła- 
ściwe odchodzenie się z Polakami. pisze teraz znów jak 
następuje: »Kaźdy spis ludności, każde wybory, każda 
wiadomość z Pozi ania potwierdza, 1ż polskość gwałto- 
wnio się szerzy, a nemczyzna stałe się cofa! Czyż mme- 
macie, że poslępując dalej w sposób dotyczasowy, alho 
nawet 1 ostrzej, o ile to w ogóle możhwe w państwie 
oświeconem, wzrost polszczyzny zatamujecie, że nagle 
Niemcy postąpia naprzód, a Polacy cofną się wstecz” 
Żaliż mniemacie, iż Polak, którego zmuszono w szkole 
do wyuczenia się mniej lub więcej języka niemieckie- 
go, zbliży się choćby na włos do niemczyzny, ame ra- 
czej przeciwme uzbrol się w najlepsza broń do zwal- 
czami te] memczyzny ?! 

Przypowieści Salomona dla abonamentow. Jedna z 
gazel wnerykańskich podała na początko ewierćracza 
dla swoich abonamentów następujące humorystyczne 
»Przypowieści Salomonac. 1) Roztropny syn sprawia 
swemu ojcu radość, ale abonament płacący za gazetę 
z góry, jeszcze większą wydawcy — 2) Marnotrawstwa 
jesl merozumną zahawką, a niedhały abonament spro- 
wadza ubóstwo do domu wydawcy. — 3) Wszystko co, 
tylko człowiek wedlug własnego przekonania czyni, jest 
dobrem, 4 wyjątkiem jeżeli uważa za slosowne, za ga- 
(azele me płacić, — 4) Lepiej jest mieć selki a do- 
brych, jak tysiące a złych abonamentów. — 5) Lepszym 
jest człowiek ubogi a sprawiedliwy i płacący za gaze- 
tę, jak bogaty, lecz odpowiadający, że później zapłaci — 
G) Która żona anęża kocha, czym dobrze, a która »(ia- 
zelę jeszcze lepej, — 7) Klo żonę opuszcza grzeszy, a 
jeszcze bardziej ten, który na gazecie naszej pisze, že 
jej nie przyjmuje. 


Wiadomości ze świata. 


Austrya-Węgry. Timysły zajęte są na razie wyb 
rami sejmov ynn, które w niektórych krajach stoją J 
przede drzwiam. 

Hr. Badem zwiedził w ostatnim czasie Krame, gdzie 
do witającego go burmishza Lublany przemówił także 
po słoweńsku. Niepoprawn Niemcy wszczęli oczywiście 
nowe krzyki 

Z dniem 1-go listopada roku Iieżacegn, ustanowieni 
będą w Gahcy: nadzorcy uprawy tytoniu, klórych za- 
danie polegać ma na ndzielaniu małym: hodowcom ly- 
tomu praktycznych nauk, oraz na dokladuem nadzoro- 
wani ich rohofy 1 kodowh. Na dozoreów Lych wybrane 
heda osoby, dobrze obznajmione z galicyjską uprawą 
tyloniu, w każdym z dotychczasowych okręgów. Fabryki 
tylonm w Jagielmey, Zabłolowie i Monasterzyskach. otrzy- 
mać mają na próhę pięc takich uadzorców 

Rosya. Z dniem 24. h. m. car i carowa 10zpoczną 
swa podróż po dworach europejskich. Pierwszą wizylę 
złożą w Wiedniu. Rada miasla uchwaliła na dekoracye 
masla 25.000 złr., w ciekawem lo slawia świelle rzą- 
dzące w stolicy stronnictwa Luegera, 


Para carska. jak Jn wspomniano, przybywa w koncu 
sierpma dn Wiednia (ar z carową mają uneszkać w 
zamku pozazniejskim, Szenbrunie, Z okazy: tej odhądzie 
się wielka parada wojskowa, na której cesarz auslry-, 
acki ma osobiście dowodzić wojskiem złożonem z kil- 
hudzicsięciu tysięcy żołmerza. 


We Francyi wywołało wielką wrzawę wykrycie 
ogromnego niedohorn w kasie miasta Par Niedohór 
ten wynosi podobno 35 mihonów złolych! Nie podobna 
prawdziwie pojąć, jak można było rozlaaść tak wielką 
kwolę hez wzbudzenia podejrzenia, boć przecież tych 
milionów nie sprzeniewierzona naraz, lecz powoli . 
Juz też nie ma roku, żeby wo Francyi me wyrhodziły 
na jaw oszustwa, które nie tylko plamią tych, co je 
spełnih, lecz lakże kraj cały. A winna temu szerząca 
się niewiara | hezrehgyność! . . . 


Anglia. socyaliści nie mieli szczęścia ze swoim zjaz- 
dem w Londynie. Londyńska gazeta „Sun* tak mówi 
o tym zjeździe: „Zjazd socyahslyczny ośmieszył się lak, 
jak tego mgdy jeszcze nie było. Cherał podnieść ı świalu 
pokazać, że socyaliści wszęstkicji narodowości kochają 
się | żyją zgodnie ze sobą, Lymczasem odznaczył się bi- 
jalykam 1 nieprzyzwonlem! wyzwiskanu!' O »polskicl 
socyalistache wspomnaliśiny już, że 1dzie im jak z ka- 
mienia. To teź większej pochwały me mogły udzielić 
pisma mceprzychylne Polakom, jak pisząc. 14 wielu za- 
wód spotkał »parlyę polsko-socyalistyczną* w Berlinie, 
jak lo na walnem zebramu tego sironnietwa stwier- 
zonem zostało -- Liczba członków stosunkowo do lal 
przeszłych zmniejszyła się lak, że obeeme tylko 60 qsóh 
do tego stronnictwa się zaleza. licho leż wygląda z 
kasą »polskieli socyalistów«. Przy rocznym zbiorze 192 
marek, mają obeeme w kasie aż 4 marki OŃ femgów. 
Na agitacyę wydano w ciągu roku 75 marek, reszlę 
musel, towarzysze z zagranicy dorzucić, — Widzimy 
z tego, jak dzelme 1 jak skulecznie się hrom lud polski 
przed nawałą socyalzmu w Berlinie, Ludzie nieprzy- 
chylm Polakom powinni wziąć sobie tę nauczkę do 
serca I przestać majączyć o "polskich agitalorach«. 

Bulgarya. W kołach rządowych zaczyna się obja- 
wiać opozycya przeciw daleko posuniętym żądamon 
Rosyi. Czy może me za późno? — 

Na granicy bułgarsko-lureckiej przyszło do poważ 
nych starć wojsk 

Książę Ferdynand bułgarski zmęczony nadmiernie 
pracowilen eałowaciem rąk sułtana i cara, pojechał do 
wód na kuracyg. Ledwo się biedaczek podźwignął, aż 
tu spadly nań nowe kłopoty! Ksiązę Ferdynand zezwo- 
In, jak wiadomo, na sprawosławienie syna sRego Bo- 
ryska i zjednal sobie przez to łaskę carską. Zaraz jed- 


| nak zaczął poscl moskiowski w Botin slańcy lulgury 


slarać się o lo, iżby olicerowie Urujew, Denderew 1 inm, 
kiórzy mnusili księna Aleksandra Ballenberga w roku 
1886 da ucieczki z kraju 1 pozbawili go tronu bułyar- 
skiego. mogli wrócić jako jenerałowie do wojska bułgar- 
skiego. Car chec przez meh odzyskać wpływ na wojsko 
i pokazać, że mkomu to na złe nie wyjdzie, kta się 
ujmie za Posya Książę Ferdynand 1 jego ministro- 
wie, me imoga jednak przyjąć owych oficerów Pelrów, 
minister wojny, przyczynił się najbardziej do tego nie- 
pomyślnego dla Moskahi polanowienia Bułgarzy nia 
chcą popaść w zależność od Rosyi a lo Kerdynanda o 
srogi stach przyprawia i odhiera mu sen spokojny, 0 
który slar się najróżmejszem sposobami! Pokazuje 
się, 14 nie ma szczęścia -*na lym świecie, Choʻby się go 
nawel upokorzeniem 1 hzuństwem okupi chciało! ... 

Serbia. W Belgradzie odbył sie walny wiec rady” 
kałów całego kraju, bedących w opozycy:, klóry wy” 
padł imponująco. Spodziewają się upadku zabinetu No- 
wakowicza. 


Sir- 6. 


KRESOWIECG 


DONE 


Turcya. Powstanie na Krecie wzmaga się 1 przy- 
biera coraz większe rozmiary Epiuropia, t.j powstańcy, 
mianowała tymczasowy rząd, który prawilopodobnie 
ogłosi połączeme z Grecyą. Gazety donoszą o strasznych 
nkrucieństwach, popełnianych szczególnie na ludności 
chrześciańskiej. Oczekują powszechnie blokady Krely 
przez mocarstwa enropejskie. 


Memento mori. 


be dziejów prawdziwych opowiedziane przez W. E 
(Dokończenie), 


W tem zapukann do drzwi. — 

Młoda kobieta prędko otarła oslalnie ślady łez i 
zwróciła się ku wejściu, gdzie się ukazała służąca z za- 
kłopotaną miną i oznajmiła: 

»Proszę pani, jakiś pan tam jest, co — cou, 

»No, cóż?a 

»Co chce mówić z panem (Górskim — ale mnie 
się to jakoś dziwnem zdaje«, dodała. 

»Dziwnem ?« 

*Tak jest — pytałam go, kogo mani oznajmić, on 
mi odpowiedział, że nazwisko me nie ma do rzeczy, 
mam tylko panu powiedzieć memento mori — on już 
będzie wiedział. 

»(o mówisz?! zawołała blada pan: Anna. »Stasiu, 
słyszałeś? On tu jeste! 

»Czyż nie mówiłem! — lecz przyjąć go musimy 
Tu chodzi tylka o uzyskanie czasu; ja sam z tym pa- 
uem pomówię, Zaprowadź go do bocznego pokoju«, 

Po wyjściu służącej zwrócił się da Anny, która 
bezradnie ręcu załamywała. «Odwagi, odwagi! już so- 
bie z mm poradzimy Powiemy mu, że Henryk dużo 
jeszcze ma do załatwiema spraw — Henryk 1dzie<! 
przerwał sobie samemu, z s'rachem wyglądając oknem. 
»Ale patrz jak wygląda»! 

»Ja nie nie widzęc. — 

»Dziwnie wygląda, tak jak gdyby — Anno, mnie 
się zdaje, że twój mąż tochę — hm! trochę — pod- 
chmielony ' Bardzo jakoś wesoły. — Zjawienie się twe- 
go męża zmienia cały plan. Henryk już teraz mus) um- 
1zeć, — naturalnie tylko dla tamtego« dodał uspoka- 
jająco. »Cicho teraz. Podskoczył ku drzwiom 1 otwo- 
rzył je szybko »Cicho, Henm:! zawołał do wchodzą- 
cego. 

»Dlaczego«? zaśmiał się p. Górski, czerwony jak 
burak, chwiejnym krokiem zbliżając się do żony. »Dla- 
czego? Dzień dobry wam! Wiecie, gdzie byłem a kogo 
spotkałem, Mojego starego drucha z czasów szkolnych, 
Sueżysia* Rozumie się, puściłem Muro w trąbę i po- 
szedłem z nm do handelkv. Ale co wy za miny stro- 
ice? zaśmiał się wesała 

»Ach. Henryku Henryku« hłagała żona. 

»Czemuż tak wzdychasz, Andziu? Może illatego, 
żem się trochę ululał? Hahaha! Przecież to me złego+? 

»Zaszło coś uadzwyczajnego zabrał głos uroczy- 
ście p. Stanisław ı opowiedział mn co się podczas je- 
go nieobecności stało. 

»Więc wy wszystko wiecie<? przerywał od czasu 
do czasu pan Hemyk opowiadanie Stamsława. » Ależ 
Ju nic a me nie rozumię«. 

»Teraz nie mów mc, siadaj tam na fotelu »zamj 
kmj oczy 1 zaśnij — tylko hez chrapania -- on. twó- 
przeciwnik musi mieć wrażenie jakoby widział martwe- 
go. A więc umieraj<! 

+Dn kroćset piorunów<! zaklął pan Górski pory- 
wając się z zajętego Już przezeń miejsca, »nie rób ta- 
kich żartów głupich: ! 

» Usłuchaj Stasia, Henryku<! błagała żona składa- 
jąc ręce. 


Na 


>To tylka na dobre ci wyjdzie«. 

Więc dobrze już jestem martwym« mruczał ska- 
zaniee siadając 

Niech mię djabli wezmą jeżeli choć słowo z tego 
rozumię «, 

Tymczasem usadowił Stamsław swoja kuzynkę na. 
kanapę i kazał jej chueteczką zasłonić sobie twarz, 

Gdy wszystko w porządku należytym hyło, wyjął 
sam Stamsław chusteczkę z kieszeni, otworzył drzwi I 
zaprosił stojącego w bocznym pokoju nicznajomego: 
-Przepraszani Pana, żem panu tak długo dał czekać, 
ale przychodzisz w taką porę, że . «. 

>Czy przeszkadzam możc:? zapytał grzecznie. Spo- 
dziewam się, że pan dla mnie — ale, ale, dopiero te- 
raz spostrzegam, ża nie man! zaszczytu mówić z panem 
Górskim « 

>Z panem Górskim? Tego pan już nie zobaczysz 
więcej. Pomyśi pan solne, Jziś rano wstał zdrów jak 
ryba, a teraz leży tam w folelu brz życia, martwy, 
zimny. Och, mój Boże! Jego biedna zana wierna towa- 
rzyszka życia, opłakuje go tam na kanapie. 

» Więc umarł, rzeczywiście umarł-, szeptał obcy — 
zatem zapóźno przyszedłem, Jeden dowód więcej, że 
przysłowie o śmierci, jej nagłem zjawiamu się npariem 
Jest na prawdzie. Ach, ileż to razy mówiłem 4. p. Gór- 
skiemu, gdy się swem zdrowiem przechwalał, zeby się 
nie sjiuszczał tak ua to, bo wszyscy jntro tam może- 
my pójść, skąd się już nie wraca, Ale, sadzisz pan, że 
się dał namówić do zabezpieczenia sobie życia. anı rusz! 
A teraz siedzi jego młoda żona, której by się z pewno- 
cią przydał ów zabezpieczony kapitał, w kłopocie a mo- 
i bedzie. A przecież mogłoby to było być inaczej gdy- 
by mię me odprawiał z kwitkiem 2 mojemi propozy- 
cyami — jestem bowiem ajentem zabezpieczeń życia — 
ile razy przychodziłem z tem do niego. Lecz mmo te- 
go mie traciłem jeszcze nadzieji, że go przekonam, i ahy 
mu wciąż o tem przypomnieć, pisywałem do niego co 
dzien karteczkę ze słowami: »memento more. To po- 
stępowanie już nieraz było mi wielką pomocą, teraz 
cherałem się o skutku tej precedury przekonać, a tu.. 
mie skończył gadatliwy ajent, włosy mu się najeżyły — 
bo z fotelu nagle podniósł się »niebnszczyk« 1 stanął 
Jednym susem, trzymając w ręce podniesioną laskę przy 
hladym ze strachu opiekunie ludzkiego życia. 

»Precz, precz.! krzyczał »ś. ps Górski. »Precz je- 
żeli cı życie miłe! A łajdaczysko! Żehym bym wiedział, 
Że to on mi codzień le djabelskie upomnienia posyłał, 


„nie potrzebowałbym tu grać rolę umarłego: ! Ajent już 


dawno hył za drzwiam, a p. Górski wyinachiwał jesz- 
cze zawzięcie laską w powietrzu. Polem zwrócił się 
nagle da żony. 

— »Ależ Andzi, cóż ci jest> ? 

Z pod chusteczki „którą pam Anna kurczowo do 
twarzy przyciskała wychodził jakiś dziwnie łkajacy ton; 
potem młoda kobieta upuściła zasłone 1 wybuchła ser- 
decznym Kmiechem, tak, że się jej inałżonek aż prze- 
straszył. 

„Heniu<! zawolała, » popatrz na Stanisława, — nie 
wytrzymam, dalibóg nie wytrzymam «, Stanistał istotnie 
śmieszny przedstawiał widok. Stał z szeroko rozwarte- 
mi oczyma w środku pokoju i patrzał się ua przemian, 
to na oboje małżonków, to na otwarte drzwi, któremi 
był ajent uciekł Nagle wyrwał się z tego osłupienia, 
w jakie go rozwiązanie tego "memento mori« wprawi- 
ło i zasłoniwszy sobie twarz też dał drapaka, 

»Ależ mężu:. mówiła pani Anna gdy już trochę 
przyszła da siebie, teraz musisz się dać zabezpieczyć, 
be by ci się znowu naprzykrzali tem strasznem, 

„Memento mori. 
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Sm. 1. 


Kącik humorystyczny! 


Naiwne pytanie, 
Nauczycielka (dyktujac), Pisz Jasiu: *Indyanie, 
wybierając się na wojnę, malnja sobię cialo różnemi 
kolorami... 
Jaś (odrywając się od pisania) Proszę pani, pro- 


szę pani, lo moja ciocia także wybiera się na wojnę? -. | 


Na godzinie religii. 
Katecheta. Co musimy komecznie uczynić, aby 
dostąpić odpuszczeria grzechów ?. 


Uczeń. Koniecznie — koniecznie musimy — grze- | 


SZYĆ. .. 
Nie zrozumiał. 
Małżonek (do starego kawalera). Wierz mi, że 
w rodzinie jesi prawdziwein szczęściem mieć dzieci. 
one są słońcem życia ludzkiego. 
Stary kawaler. Tak? A dla czegoź u ciebie po 
całych nocach lampa się świeci. Śmigus. 


Na plantach. 
— Ach jaka pani ładna! aż przyjemnie patrzeć 
— Ach jaki pan głupi, az przyjemnie słuchać. 
Kosmopolita, 
— Tate, co to kosmolte* 
-- To jest mój kochany. taki sobie nodróżnjący 
1zraglite, Reisender, który jeździ z próbkami. 


Dla wygody P. T publiczności 
przyjmuje się 


wszelkie obstalunki 


Ku najtańsze ! 


"Także fidei comis! 
— Jakto o mme sią pan oświadczyłeś a moja s10- 
slrę pan całujesz? 
— Po eświadczenm się niecheiałem i pocałankami 


| jeszcze molestować pam — eałowałem zaś siostro pa- 


ni, aby pocałunek ten w każdym razie został we fami- 
In... 

Piwosz non plus ultra. 
— Panie, co kosztowałoby urządzenie telefonu mię- 
mojem pomieszkaniem a piwiarnią p. X. 
— Na rós panu teki telefon? 
— Abym słyszał, gdy będą świeżą beczkę nabijać. 


dzy 


Pomiędzy przyjaciółkami. 
— Wiesz o teim. że wychodzę za mąż! 
— Nie. 
— Jahilo. nie spylasz się nawet za kogo i co on 
rohi? 
| — N'e, bo domyślam się: za osła, który głupstwo 
robi. 


W sądzie. 
Sędzia: Jesteś pan żonaly + 
Oskarzony: Żonaty, ale gdyby pan sędzia wie- 


dział dla mnie jaką lepszą panlyę tobym się z moją 
starą rozwiódł 


Monolog papy 
Hm! miej córka Lo kawalerzy do nich chodzą, 
niej synów to do panien chodzą, głupia sprawa I 


Kostorysy wykonuje 


się w każdym czasie i jak 


także w mojej 
księgarni, rynek l. 16. 


in aig 
1 glegancic>, 
W4WRE!I 

=a zadanie wysyła sie hezpłatfle. 


Adrtesi | dyplomy honorowe, 


tani 


kkkkkkkkkk) 


Druków kupieckich 


sztuczno-przemysłowy 
1 księgarnia nakładowa. B 
peent drukarnia. introligatornia. 


Zakład fabryczny ul Jolannyego 
Handel detailiczny Rynek. 
Poleca się dla wykony- 

re 


i wania wszelkich. 
EX ł 


najprędzej. 


EKA 


G 
z 
a 
g 
z 


IMOLÄZJA Ajawy 


Druków kupieckich 


jako to: 


jako to: 
koperty, papior ħstowy, rachunki, 


listy dostawne, cenniki, broszury, 
dzieła, czasopisma 


memoranda i t. d. 


Ltd 
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KRES 


OWIEC. 


Ne. E 


ZMIANA FIRMY. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. 2.| 
Publiczność, ze mój od 31. lat istniejący 


handel szkła i porcelany, oraz skład mebli 
odstąpiłem panu Jakóbowi Guitmanowi z wyłaczeniem 


nalezytości moich ustron kupujących, oraz bandin 
Szkła, który dalej prowadził będę 


Dziękuję za zantanie, jakiem obdarząłą mnie 
dotąd Szanowna Publiczność upraszam by I na- 
Stępcę mego obdąrzano tymi samyuu względami 

% poważaniem 
Herman Friedlander. 


Powołnjąc sie na powyższe ogłoszenie mam zasz- 
czyt donieść Szanawnej P. T, Publiczuości że 


~ Skad porcelany, 7%4% 
i 
Skład mebli 


od Pana Jakóha Friedlaniera zakupilem, a m- 
hywszy potrzebnej rntyny 1 doswiadczema w pier- 
wszorzędnych lego rodzaju handlad: 1 rozporzydzająć | 
potrzehnymi do tego środkami. będę się slarał nalnie 
zaspokoić nawel najwyhredniejne wymagania Szanow- 
nej Publiczności i to pa możliwie najtańszych cenach. 

Spodziewam się. że ! ja zasłużę sobie na to zau- 
fanie Jakiem się cieszył mój poprzedmk 1 proszę tylko 
o jak najliczniejsze odwiedzame inojega zakladu. 


w Witkowieach 
ul. kolomałna poleca swoją 
pracownię krawiecka 
dla nbrań 
uięskich i dziecięcych. 
Ceny niskie. robota sumienna | 


. 

Karoi Widiarz 
w Witkowicach, 
ulca Maryi Nro. 287 
poleca się 
swoim ziamkom do wykona- 
ma wszelkich 


robót stolarskich. 


Robota sumienna, 


| Geny niskie. 


ceny umiarkowane -m 


- Wilky skład i 
mebli 


H- Friedlandera następcy 
Jokób Gulta 


wM Ostrawie, Rynek. 


| Tomasz Zaremba, Onufry Marszalik 


w WITKOWICACH, 
ul Aleksandra, 
polecenia godna 
pracownia ubrań męskich 


Robota snmienna. 


ubfity zbiór 


cennych 
tapetów 


H. Friędłandera nasiępcy 
Jokób Guttmann 
w Mor Ostrawie, Rynek, 


Znaczny uboczny 


zarobek 


moga nzyskać osoby pilna 
każdego stanu, które by w 
wolnych chwilach zajęlerni 
być chaały. Zgłoszenia pod 
cyfra N. 5. 316 do 


G.L Daube & Co., Frankfurt n M, 


MICHAŁ FADEN, 


atelier 


artystgozno-łotogeałiczoe w Mor, Ostrawie 
główna uhca L. 16 
w domu pana Reszawskiego. 
poleca się 
p. t Rodakom do wykonywanm i zdjęcia 


od wiełkości wizytowej aż do naturalnej. 


—e> 
SPECYALNOŚĆ: 


Platynotypy (czarno), kżóre z powodu swo- 
Jej trwałości, i sztukmistrzowskiej robo- 
ty ogólnej przychylności doznają 


Codziennie zdjęcia, przy jakiejkolwiek pogodzie 


PY” Ceny najprzystępniejsze. "SI 
Robota sumienna. 


plac Luxa 
Dabrowskiego 


Wydawca Juliusz KRU 


Udpawiedzainy (vilha Michał Engel, 


A TET 


a Rz 
braków A Kuiba w Mut Aias 


MM 


lynacy Szatyńgki 


w M, Ostrawie 


w domu p 
w IL piętrze 


poleca swoim ziomkom swój wielki 
skład 


materyj tak krajowych 
jak zagranicznych. 


Wszelkie roboty 1 obstalunki podług 


miary uskutecznia wzorowo, w jak 
najkrótszym czasie. 


